
Niedziela Septuagesimae
Hasło tygodnia: Nakłoń, Boże mój, swojego ucha i usłysz! Nie dla naszej 

sprawiedliwości zanosimy nasze błagania przed twoje oblicze, lecz 
dla obfitego twego miłosierdzia. (Dn 9,18)

Teksty liturgiczne:
SoN: 1 Mż 6,9-22
S: Jr 9,22-23
L: 1 Kor 9,24-27
E: Mt 20,1-16a
NdN: Rz 4,1-8
PnJ: Łk 19,1-10
PnN: 5 Mż 7,6-12
WtJ: Hbr 12,12-17

WtN: 1 Sm 12,18-25
ŚrJ: Mt 10,40-42
ŚrN: Dn 9,(8-11a)15-19
CzJ: 1 Kor 3,(1-3)4-8
CzN: Oz 11,1-9
PiJ: J 2,13-22
PiN: Ml 3,13-18
SoJ: 1 Kor 1,26-31

Psalm 31C
Refren: Bądź dla mnie Panie skałą ocalenia.

Jak wielka jest dobroć twoja,* 
Którą zachowałeś dla tych, którzy się ciebie boją, 

Którą wobec ludzi okazałeś* 
tym, którzy ufają tobie!

Ochraniasz ich pod osłoną oblicza twojego* 
przed przewrotnością ludzi, 

Ukrywasz ich w namiocie* 
przed kłótliwymi językami. 

Błogosławiony niech będzie Pan,* 
Gdyż okazał mi cudowną łaskę swoją w warownym grodzie. 

A ja rzekłem w niepokoju swoim:* 
Zostałem odtrącony sprzed oczu twoich. 

Zaiste, wysłuchałeś głosu błagania mego,* 
Kiedy wołałem do ciebie. 

Miłujcie Pana wszyscy wierni jego!* 
Pan strzeże wiernych, 

A wyniosłemu odpłaca* 
tak jak zasługuje. 

Bądźcie mocni! A serce wasze niech będzie dzielne,* 
Wy wszyscy, którzy macie nadzieję w Panu. 
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Niedziela Sexagesimae
Hasło tygodnia: Dziś, jeśli głos jego usłyszycie, nie zatwardzajcie serc 

waszych.  (Hbr 3,15)

Teksty liturgiczne:
SoN: J 7,14-18(19-24)
S: Iz 55,(6-9)10-12a
L: Hbr 4,12-13
E: Łk 8,4-8(9-15)
NdN: Mt 13,10-17
PnJ: 5 Mż 32,44-47
PnN: J 5,39-47
WtJ: 2 Mż 7,1-13

WtN: Ez 33,30-35
ŚrJ: Mk 6,1-6
ŚrN: Iz 28,23-29
CzJ: Łk 6,43-49
CzN: 1 Tes 1,2-10
PiJ: J 12,34-36(37-42)
PiN: 2 Tm 3,10-17
SoJ: Mt 13,31-35

Psalm 78A
Refren: Wielkich dzieł Boga nie zapominajmy.

Słuchaj, ludu mój, nauki mojej,* 
Nakłońcie uszu na słowa ust moich!

Do przypowieści otworzę usta moje,* 
Opowiem zagadkowe dzieje starodawne.

Cośmy słyszeli i poznali,* 
I co nam opowiadali ojcowie nasi, 

Tego nie zataimy przed ich synami,* 
Lecz opowiemy przyszłemu pokoleniu:

Chwalebne czyny Pana i moc jego,* 
Oraz cudowne dzieła, których dokonał. 

Wobec ojców ich czynił cuda* 
W ziemi egipskiej, na polach Soanu. 

Rozdzielił morze i ich przeprowadził,* 
I ustawił wody jak wały. 

Prowadził ich za dnia w obłoku,* 
A całą noc w blasku ognia. 

Rozłupał skały na pustyni*
I napoił ich obficie jakby wód głębiami. 

Sprawił, że strumienie trysnęły ze skały* 
I wody spływały jak rzeki. 

Przypominali sobie, że Bóg jest ich skałą,* 
Że Bóg Najwyższy jest ich odkupicielem. 

Schlebiali mu ustami,* 
A językiem go okłamywali. 
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Bo serce ich nie było szczere wobec niego* 
I nie byli wierni jego przymierzu. 

On jednak, będąc miłosierny,* 
Odpuszczał im winę i nie wytracił. 

Często powściągał swój gniew* 
i nie zapłonął całą gwałtownością swoją. 

Pamiętał o tym, że są ciałem,* 
Tchnieniem, które ulatuje i nie wraca. 

Zbudował świątynią swoją jak wysokie niebo,*
Jak ziemię, którą ugruntował na wieki. 

Wybrał Dawida, sługę swego,* 
Powołał go od trzód owiec. 

Przywiódł go do owiec karmiących,* 
Aby pasł Jakuba, lud jego, I Izraela, jego dziedzictwo.

I on pasł ich w prawości serca swego,* 
I prowadził ich rozsądnie ręką swoją. 
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Niedziela Estomihi
Hasło tygodnia: Oto idziemy do Jerozolimy i wszystko, co napisali prorocy, 

wypełni się nad Synem Człowieczym.  (Łk 8,31)

Teksty liturgiczne:
SoN: Łk 9,51-56
S: Am 5,21-24
L: 1 Kor 13,1-13
E: Mk 8,31-38
NdN: Kz 7,13-18

PnJ: Łk 13,31-35
PnN: Mk 4,21-25
WtJ: Łk 5,33-39
WtN: Mt 11,16-19(20-24)

Psalm 31A
Refren: W ręce Twe, Panie, składam ducha mego.

W tobie, Panie, szukałem schronienia,+ 
Obym nigdy nie doznał wstydu!* 
Przez sprawiedliwość swoją mnie wybaw! 

Nakłoń ku mnie ucho swoje,* 
Śpiesznie mnie ocal! 

Bądź mi skałą obronną,* 
grodem warownym, by mnie wybawić! 

Boś Ty skałą moją i twierdzą moją,* 
Przez wzgląd na imię twoje będziesz prowadził i wiódł mnie! 

Wyciągnij mnie z sieci, którą zastawili na mnie,* 
Boś ty schronieniem moim. 

W ręce twoje polecam ducha mego,*
Odkupiłeś mnie, Panie, Boże wierny. 

Raduję się i weselę łaską twoją.* 
Gdyż wejrzałeś na niedolę moją, 

Poznałeś utrapienie duszy mojej.* 
Nie wydałeś mnie w ręce nieprzyjaciela, 
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